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GORNOŚLAZAK
Pitmo codzienne, poświęcone i prawom ludu polskiego na Śląsku.
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wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 
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OGŁOSZENIA
d l f l  l i i  d l i   ̂ oblicza się na wiersze milimetrowe. — W iersz milime- 
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REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, Rynek 12

Nr. 149. Katowice, niedziela I-to linca t°28 Rok 27 .

Uchwały Rady Wojewódzkie).
K a t o w i c e .  (PAT.) śląska Rada Wojewódzka 

dokonała dalszego rozdziału pożyczek z Śląskiego 
Funduszu Gospodarczego w ogólnej sumie 216 509 zł. 
Dalej Rada Wojewódzka uchwaliła projekt ustawy w 
sprawie przekształcenia państwowego seminarjum nau­
czycielskiego żeńskiego w Mysłowicach na seminarium 
ocbraniarskie, począwszy od nowego roku szkolnego, 
t. j. od września br. Likwidacja seminarjum nauczy­
cielskiego odbywać się będzie stopniowo. Nastę­
pnie Rada Wojewódzka uchwaliła kredyty na urządzę 
nie wakacyjnych kursów dokształcających dla nauczy­
cieli szkół zawodowych oraz na kurs dokształcający dla 
nauczycieli szkół wiejskich w Rybniku i Tarnowskich 
Górach. Rada Wojewódzka udzieliła zezwo’enia poli- 
cyjno-przemysłowego spółce akc., Friedenshiitte w No­
wym Bytomiu w Katowicach na budowę i urucho­

mienie fabryki pił, spółce akc. Gaz-Akumu’ator w 
Katowicach na budowę i uruchomienie fabryki acytyle- 
ny zgęszczonej, fabryce związków azotowych w Cho­
rzowie na natychmiastową budowę zbiornika, spółce 
akc. Lignoza z Katowicach na wytwarzanie główek 
dla zapalników elektrycznych w Starym Bieruniu. Po­
nadto Rada Woj. zatwierdziła projekt o regulacji rze­
ki Wisła we wsi Wisła oraz wyznaczyła 3 członków 
stałych do Komisji odwoławczej w sprawach wywła­
szczenia gruntów dla zapobiegania nędzy mieszkanio­
wej. Jako przestawicieli, swych Rada Woj. wynaczyła 
pp. mec. Kobylińskiego i pos. Biniszkiewicza i 
następcę burmistrza Michatza. Rada Woj. zamianowała 
dra. Jana Zigmunda prowizorycznym lekarzem asy­
stentem w zakładzie dla umysłowo chorych w Rybni­
ku. Wreszcie Rada Woj. załatwiła szereg spraw komu­
nalnych i osobistych.

Zakończenie warszawskiej konferencji pacyfistów.
W a r s z a w a .  (PAT.) O bradujący w W ar­

szaw ie M iędzynarodow y Kongres Pokoju — 26 - ty  
z rzędu — zakończył w  piątek swoje obrady p rzy­
jęciem szeregu uchw ał. Kongres mianowicie przyjął 
rezolucje w  spraw ie handlowych rokowań polsko- 
niemieckich, w spraw ie dwóch niemieckich pacyfi­
stów . zasadzonych przez sad berliński za rzekom a 
zdradę stanu, w  spraw ie mniejszości bałkańskich, 
w  spraw ie rokow ań polsko-litewskich, w  spraw ie

paktu Kelloga, potępiającego wojny, oraz w spraw ie 
rozbrojenia w szechśw iatow ego.

W  spraw ie rokow ań handlow ych między Pol­
ską a Niemcami Kongres w yraża  pogląd, że trak ta t 
powinien być zaw arty  jak naprędzej na podstaw ie 
słuszności i nie powinien być utrudniany spraw am i 
nątury  politycznej. Odnośnie rokow ań litew sko- 
polskich Kongres w zyw a w szystkie czynniki, by  
dołożyły wszelkich starań  do ugodowego ułożenia 
stosunków sąsiedzkich między Polską a Litw a.

Nowy rząd niemiecki.
B e r l i n .  (PAT.) W  ciągu czwartku poseł Her­

man Muller skończył rokowania o utworzenie gabine­
tu z  poszczególnymi posłami. O godz. 5 po południu 
poseł Muller udał się do prezydenta Hindenburga, aby 
mu przedłożyć następującą listę nowego zrądu: Kanc­
lerz — poseł Muller, socjalista; sprawy wewnętrzne — 
Sewering, socjalista; ministerstwo pracy — Wissel, b. 
minister pruski; sinanse — dr. Hilferding; terytoria 
okupowane i komunikacja — Guerard, przewodniczący 
frakcji centrowej; sprawy zagraniczne — Stresemann, 
niem. partja ludowa; gospodarka — dr. Curtius, niem. 
partja ludowa; sprawiedliwość — Koch, przewodniczą­
cy frakcii demokratycznej wyżywienie — Dietrich,

demokrata; poczta — Schatzel, bawarska partja ludo­
wa; Reichswehra — generał Groner.
Prezydent Hindenburg gabinet w składzie powyższym 

zatwierdził.
B e r l i n .  (PAT.) Posiedzenie Reichstagu wyzna­

czone zostało na wtorek o godz. 3-clej po południu. 
Na porządku dziennym znajduje się deklaracja rządowa 
nowego kanclerza, po wysłuchaniu której Reichstag 
odroczy się do dnia następnego. Po dwu- lub trzy­
dniowej dyskusji nad deklaracją rządową Reichstag 
odroczyć się ma aż do jesieni. Możliwem jest, że przed 
odroczeniem Reichstag załatwi jeszcze kwestję 
amneśtji.

Wielka kradzież kasowa w Katowicach.
K a t o w i c e .  W nocy z czwartku na piątek wła­

mali się nieznani sprawcy do lokalu Oberschlesische 
Industrie Bau-Aktiengesellschaft w Katowicach przy 
ul. Powstańców 46, gdzie rozbili kasę ogniotrwałą i 
zabrali z niej 70—80.000 złotych w gotówce. Następnie 
dostali się do sąsiedniegi pokoju położonego na tem 
samem piętrze, w którym znajdowała się druga kasa 
ogniotrwała i przy pomocy klucza, który wydobyli z 
biurka, otworzyli kasę i zabrali okołi 25.000 złotych 
w gotówce.

Poszkodowana firma ofiarowała 10.000 złotych 
nagrody dla tych osób, ktrzy w jakikolwiek sposób
przyczynią się do ujawnienia i wyśledzenia sprawców 
tej kradzieży i odebrania z powrotem skradzionej go­
tówki. — Wszelkie wiadomości, mogące się przyczy­
nić do wyśledzenia sprawców kradzieży, zechce sza­
nowna publiczność skierować do Ekspozytury Śled­
czej w Katowicach, gmach dyrekcji policji, nl. Zielona 
nr. 28. pokój 95.

Urlop marszałka Piłsudskiego.
W a r s z a w a .  (PAT.) M arszalek Piłsudski 

niebawem uda się na urlop letni, który zam ierza 
spędzić za granicą, mianowicie w Rumunji.

Vy m inisterstw ie spraw  wojskowych m arszałka 
Piłsudskiego zastępow ać będzie generał Sosn- 
kowski.

Drużyna szwecka przybyła do Katowic.
K a t o w i c e .  Reprezentacyjna drużyna piłki 

nożnej, k tóra w  niedziele, dnia 1 bm. rozegra w  Ka­
towicach mecz z reprezentacyjna drużyna polska, 
przybyła do Katowic w sobotę o godzinie 10 rano 
pociągiem pospiesznym z Berlina. Na powitanie 
gości szwedzkich w yjechał do Bytomia delegat kon­
sulatu szwedzkiego w  Katowicach i delegat Polskie­
go Związku Piłki Nożnej. Po  południu odbędzie się 
u p. konsula szwedzkiego Mauva zebranie tow arzy ­
skie na cześć gości szw edzkich z udziałem  przed­
stawicieli w ładz, organizacyj sportow ych i p ra sy

Taprtystółenfe nowego rxedti
W a r s z a w a .  (PAT.) W  czw artek  o godz. 12 

zebrali się na Zamku członkow ie nowom ianowańe- 
go gabinetu polskiego z p. prezesem  Bartlem  na 
czele. Nieobecni byli jedynie m inister spraw  za­
granicznych Zaleski, k tóry  z powodu choroby przy­
być nie mógł na zamek, oraz m inister spraw  w oj­
skow ych M arszałek Piłsudski. O godzinie 12.10 
p. M arszałek przybył jednak na Zamek dla złożenia 
przepisowej przysięgi w  ręce P rezyden ta  Rzplitej. 
W  tym samym  czasie złożyli przysięgę w szyscy 
m inistrowie nowoutworzonego gabinetu a  wraz z 
nimi panowie, inżynier Alfons Kiihn oraz dr. Kazi­
m ierz Świtalski, jako nowotnianowani członkowie 
gabinetu dr. profesora Bartla.

Militaryzm niemiecki a Pacyfizm.
W  W arszaw ie odbywa się zjazd pacyfistów. 

Ludzie poważni i uczeni z różnych krajów europej- 
skich obm yślają środki, zapomocą których można- 
by zapobiec przyszłym  wojnom, a przedew szyst- 
kiem w szczepiać w  najszersze w arstw y  narodów  
miłość pokoju.

Te szlachetne usiłowania mają niezw ykle cięż­
ką drogą przed sobą. Bo przeciw staw ia im się 
w ybujały i źle pojęty nacjonalizm, którem u jeszcze 
wielu ludzi hołduje. Jaskraw ym  tego przykładem  
są Niemcy. W arto  też zapoznać się z rzeczyw istym  
stanem  um ysłów  w Niemczech, który teraz  w łaśnie 
dosadnie scharakteryzow ał dziennik francuski 
„Journal des D ebats“ na podstaw ie książki Niemca, 
Seyera, p. t. „W ehrhafte Republik? “

P rzy tacza  on następujące ciekaw e liczby:
„Stahlhelm “, liczący miljon członków, dzieli się 

na trzy  główne grupy — „Kernstahlhelm“, organ 
centralny, składający się ze starych uczestników  
wojny, „Ringsstahlhe!m“, do którego należą młodzi 
ludzie od 21 roku i w zw yż oraz „Jungstahlhelrn", 
grupujący młodzież od 17 do 21 roku. Kieruje tą  in­
stytucja przem ysłow iec z M agdeburga, kapitan re­
zerw y Seldte i podpułkownik D ursterberg. P a rla ­
m ent liczył w  sw ym  gronie 15 członków  ̂Stahlhel- 
mu. zbliżonych politycznie do Volkspartei. Co do 
program u tej organizacji, to Stahlhelm, nie uznaje 
stanu rzeczy dokonanego w  Niemczech przez tra k ta t 
w ersalski. Żąda ustalenia zasady państw a narodo­
wego, restytucji w szystkich praw  m ilitarnych, ure­
gulowania ciężarów  wojny na podstaw?ie solidarnej 
odpowiedzialności w szystkich krajów, k tóre przyj­
m ow ały udział w  wojnie, ewakuacji terytorjów  
okupowanvch i rewizji granicy wschodniej.

„Frontbann“. założony w 1922 r. przez Luden- 
dorfa i H ittlera, zbliżony do „D eutsch-nationar. li­
czy 150.000 członków, odznaczających się spraw - 
nem w yćw iczeniem  w ojskow em  i doskonałem w y­
ekwipowaniem  współczesnem .

„Bund O berland“ (260.000 członków  żołnierzy t 
S0O0 członków z oficerska szarża), założony w Ba­
w arii i politycznie przynależny do partii H ittlera.

„Bund Peichsflagge“ (235.000 członków żołnie­
rzy  i 5210 członków w randze oficerów) — uloko­
w any  jest w  Norvnberdze. a jego program  zaw iera 
postulat Anschlussu.

„Jungdeutscber O rden“ (około 100.000 człon­
ków?. utw orzony w  1921 r. przez obecnego swego 
wielkiego m istrza M ahrauna. stara sie działać jmze- 
dewszvsfkiem  na m asy. rozbudzają w  nich miłość 
do armji. Należy tu znany przem ysłowiec* Arnold 
Rechbm-g. szef sekcii prasow ej August Atel i gene­
rał Falzenberg.

„Bismarck Bund“. (121.140 członków?), pozosta­
jący pod orezvdencia m arszałka Hindenburga i po­
litycznie zbliżony do „Deutsch-nationale*4 i m ający 
na pierwszem  miejscu swego programu rewizję 
granic.

„W ehrwolff ham burski" (sto tysięcy członków?) 
meklemburskie stow arzyszenie w?ojskow?e studen­
tów.

Inne organizacie militarne, jak nanrzykład 
Preussen Rund“ (2000 członków?), „Olvmpia Bund" 

nnno członków ). „W iking Bund“ i t. d. posiadają 
wnraw?dzie mniejsza ilość zorganizow anych uczest­
ników?. lecz liczą w  zespole w edług urzędowych 
cyfr 4.030.000 członków?, nie licząc organizacyi za­
w odow ych, jak „Deutschcr Offiziersbuud" (100.000 
członków), „Nationalverbindung deutscher Offizie- 
re “ (15.000 członków) i „Reichsoffiziersbund“ (8000 
członków).

Organizacie pow yższe, podtrzym yw ane są. co 
nie jest dziś tajemnica dla nikogo — przez Reichs- 
w ehrę. przem ysł i banki. P rem jer pruski Socjali­
sta  Braun, w sw?oim czasie ośw iadczył w  „Audito­
rium M aximum" uniw ersytetu berlińskiego:



„Podczas, gdy trzydzieści tys.ięcy młodych pro­
fesorów w Prusiech nie maja żyć z czego, państwo 
znajduie miljony na zbrojenia zgoła przewyższające 
potrzeby naszej małej Reichswehry. Natomiast po­
święca się olbrzymie sumy na instruktorów ..spor­
towych", oddanych przez Reichswehrę do dyspo­
zycji organizacvj part joty cznvch, aby ie przygoto­
w ać do służby wojskowej. Reichswehra wydaje 
dziś więcej na swoje uzbrojenia, aniżeli nasza sta­
ra armja“. „

Słusznie zw raca uwagę ..Journal des Debats , 
że rozbrojenie jest nietyle problematem czysto.tecn- 
nicznym. sprowadzającym się do liczebności v ł 
zbrojnych, ile problematem psychologicznym, zwią­
zanym z duchem militarystvcznym. Rozbrojenie 
idzie nie od zewnątrz, lecz od wewnątrz, musi bo­
wiem być onarte na rozbrojeniu moralnęm, polega- 
iącem na unicestwieniu przyczyn tej zarazy moral­
nej, iaką jest militaryzm. bynaimmęi Pin zależny 
rd istnienia armii o takiei lub innęj'liczebności. j e  
-woja stutysięczna armia Niemcy są w  dalszym cm- 
gu militarystyczne, czego nie można powiedzieć 
ani o Francji ani o Polsce. M „

Nie ulega kwrestji. że nie należy tego uogolmac. 
Nie brak w  Niemczech zdrowych umysłów, które 
zdaja sobie sprawę z niebezpieczeństwa, na jakie 
nacjonalizm niemiecki naraża Niemcy i Europę, 
przez dążenie do nacjonalizmu. Lecz tern bardziej 
nie wolno jest zanominać. że — ..militaryzm —-zda­
niem profesora Foerstera — jest specjalną właści­
wością społeczeństwa pruskiego".

w■■ Przegląd polityczni
Ostry glos przeciwko Litwie.

Przed niedawnym czasem wygłosił dyktator litew­
ski, Woldemaras na zjeżdzie Szauhsów, czyli organi­
zacji strzeleckiej, przemówienie, w którem zapowie­
dział odebranie Wilna. Z powodu tej mowy zamie­
szcza dziennik francuski „Temps“ dłuższy artykuł, w 
którym wykazuje, że słowa Woldemarasa są potwier­
dzeniem istniejącego przypuszczenia, że rząd litewski 
nie ma zamiaru przyczynić się czemkolwiek bądź do 
uregulowania konfliktu polsko-litewskiego. Prowoka­
cyjne oświadczenia Woldemarasa nie mają precedensu, 
jeśli chodzi o stanowisko państwa, wchodzącego w 
skład Ligi Narodów. Jest to manifestacyjne odstęp­
stwo od ducha i litery rezolucji genewskiej, którą Li­
twa zaakceptowała usta samego Woldemarasa. Mowa 
kowieńska raz jeszcze dowodzi, że Woldemaras pro­
wadzi "Względem Polski politykę prowokacyjną, która 
zagraża pokojowi w tej części Europy. Liga Naro­
dów musi wobec tego dać do zrozumienia gabineto­
wi kowieńskiemu, iż nie wołno mu zakłócać pokoju 
dla zadowolenia swoich osobliwych ambicyj.

Ostatnie deski ratunku.
Toczący się obecnie w  Moskwie proces 53 in* 

żynierów niemieckich, oskarżonych o zdradę stanu 
i spisek, mający rzekomo na celu zrujnowanie prze­
mysłu górniczego w Zagłębiu Donieckiem, jest 
świetną ilustracją sądownictwa w Rosji. Proces 
odbywa się w największej, kolumnowej. sali daw­
nego klubu szlacheckiego; sala pomieścić moż

Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻĘ SREBRNY
Powieść z czasów Iwana Groźnego.

6) —o— (Ciąg dalszy.)
  Bojarze — powiedział Micheicz gdy zostali sa­

mi — zdaje mi się, żeśmy niepotrzebnie tutaj się za­
trzymali. Lepiej było jechać do Moskwy.

— Żeby niepokoić lud boży po nocy? złazić z koni 
i otwierać rogatki na każdej ulicy ?

— To i cóż, batiuszka! lepiej odmykać rogatki,
niż spać w diabelskim młynie. 1 czort tych opętańców 
skusił, żeby zaprowadzić nas mianowicie do młyna!
I jeszcze na Iwana Kupałę. Tfu! djabli nadali!

— A cóż, bo ci tu źle, czy co?
— Nie batiuszka, nie źle, i leżeć dobrze, i zupa 

była dobra, i owies dla koni, tylko to źle, że gospodarz, 
widzisz, młynarz.

— To i cóż z tego, że młynarz?
— Jakto, że on młynarz? — odpowiedział gorąco 

Micheicz. — A bo batiuszka nie wiesz, że niema mły­
narza, któryby nie był w stosunkach z nieczystym? A 
groblę, myślisz, mógłby bez niego usypać? Tak, do 
dwóch djabłów, kura go rodziła!

— Słyszałem o tern — rzekł książę — ale to nie- 
dosyć, że ludzie tak mówią! A teraz niema czasu prze- 
b erać, bierz co ci Bóg zesłał.

Micheicz jakiś czas nic nie mówił, potem ziewnął 
rc*, drugi i w końcu spytał już zaspanym głosem:

— A jak ty myślisz, batiuszka, co to za człowiek 
ten Maciej Chomiak. którego strąciłeś z konia?

— Ja myślę, że rozbójnik.
— 1 ja tak myślę. A jak myślisz, batiuszka, co to 
złowiek ten Waniucha Pierścień?

1200 widzów, dla których bilety rozdzielono w ten
sposób, aby nikt nie mógł być więcej, niż jeden ja z  
na procesie. Przew ażna część widzów, to robotnicy, 
którzy potem mają rozgłaszać wśród znajomych 
przebieg procesu i przestrzegać przed kontrrewolu­
cją, która „znowu podnosi głowę". W sali rozpraw 
umieszczono mikrofon stacji radjowej, który obwie­
szcza całej Rosji przebieg procesu. We wszystkich 
zaś większych miasteczkach prowincjonalnych usta­
wiono na placach i rynkach megafony dla transm i­
towania przebiegu procesu. Operator zaś filmowy 
w sali sądowej nakręca każdą ważniejszą scenę, by 
po skończonym procesie wyświetlać ten film w ca­
łej Rosji.

Uczyniono więc prawie wszystko, aby temu 
procesowi rtadać największy rozgłos i rozdmuchać 
..aferę szachtyńską" do niebywałych rozmiarów. 
Trzeba przyznać, że obecny proces jest najwięk­
szym z dotychczasowych. Oskarżenie oparte jest 
na „donosie" inżynierów sowieckich Baszkina, Ka- 
sarinowa i Kałganowa, którzy uwięziem za małe 
stosunkowo nadużycia, chcąc zmniejszyć grożącą 
im karę, oskarżyli inżynierów niemieckich o niszcze­
nie przemysłu rosyjskiego, psucie maszyn w kopal­
niach, podawanie cennych wiadomości rządowi fran­
cuskiemu i polskiemu i t. d. Każde z tych przestępstw 
pociąga za sobą karę śmierci. Na mocy tego oskar­
żenia aresztowano 6 obywateli niemieckich i 50 
obywateli sowieckich; w czasie śledztwa wyszło 
podobno na jaw, że w szyscy kospiratorzy tworzyli 
silną organizację, działającą na gruncie sowieckim 
od szeregu lat. Na skutek interwencji posła nie­
mieckiego wypuszczono trzech' inżynierów niemie­
ckich, pozostałych atoli los jest już z góry przesą­
dzony. Z dotychczasowego przebiegu procesu w y­
nika. że oskarżeni „przyznają się" po kolei do za­
rzutów i godzą się na podpisanie każdego zeznania, 
jakie im podsunięto. Każdą odpowiedź oskarżonego 
cechuje jakaś rezygnacja i apatja.

Proces szachtyński możnaby pominąć milczę- : 
niem, lub umieścić o jego wyniku szczupłą wzmian­
kę, gdyby nie to, że posiada on doniosłe znaczenie 
dla polityki w ewnętrznej Rosji. Ilekroć położenie 
wewnętrzne sowietów znajdowało się w  krytycz­
nym momencie, zawsze wtedy inscenizowano jakiś 
ruch, który uwagę ogółu miał odciągać od rzeczy­
wistości. Pod takim kątem widzenia trzebaby spo- 
glądnąć i na obecną aferę szachtyńską. Sytuacja 
gospodarcza i polityczna Sowietów pogarsza się z 
dnia na dzień, mimo zapewnień dyktatorów bolsze­
wickich, obiecujących ludowi raj na ziemi i złote 
góry. Katastrofalny wprost stan przemysłu i nie­
powodzenia gospodarcze, które w  pierwszym rzę­
dzie dały się we znaki masom robotniczym, ferment 
w łonie partji, oraz ustawiczne porażki na arenie 
polityki międzynarodowej, musiały znaleźć „win­
nych"; odpowiedzialność więc za niepomyślny stan 
przemysłowy kraju rzucono na kilkudziesięciu 
oskarżonych. Sprawozdaniami zaś z procesu od­
wróci sie uwagę mas społeczeństwa od smutnej 
rzeczywistości. Reszty w  końcu dokona umiejętna 

j i stojąca w  Rosji sowieckiej na wyżynie propagan- 
I da i winni poniosą „zasłużoną karę". Głosy prasy 
i zagranicznej i opinia świata w tym wypadku nie 
i odegrają, jak zwykle, najmniejszej roli. Zapadnie 

wyrok i zwycięży „bolszewicka sprawiedliwość1.

— Ja myślę, że też rozbójnik.
— I ja tak myślę i tylko ten rozbójnik poczciwszy 

od tamtego. A tobie jak się zdaje, batiuszka, który 
rozbójnik uczciwszy, Chomiak czy Pierścień?

I nie czekając na odpowiedź, Micheicz zaczął chra­
pać. Wkrótce zasnął i Srebrny.

III. Czary.
Księżyc pokazał się na niebie, gwiazdy pięknie 

świeciły. Na wpół rozwalony młyn i szumiące koło 
były oblane srebrzystym blaskiem.

Wtem rozległ się tętent kopyt końskich, i wkrótce 
rozkazujący głos krzyknął tuż przy samym młynie:

— Hej, czarowniku!
I Widać, że nowy przybysz nie przywykł oczekiwać

długo, bo nie słysząc odpowiedzi, wrzasnął jeszcze 
głośniej:

_  Hej! czarowniku wychodź, a nie, to cię w ka­
wałki porąbię! _

— Cicho książę, cicho drogi batiuszka — słychac 
było głos młynarza — teraz my nie jesteśmy sami, za­
trzymali się u mnie przejezdni i zaraz do ciebie wyj­
dę. batiuszka, pozwól tylko kufer zamknąć.

— Ja ci zamknę, ty djabli ożogu — krzyknął ten, 
którego młynarz nazwał księciem. — Czyś nie wie­
dział, że będę dzisiaj, jak śmiałeś przyjmować prze­
jezdnych, precz z nimi stąd!

— Batiuszka złociutki, nie krzycz! Ja ci mówiłem, 
że nasze sprawy boją się krzyku, a przejezdnych 
wygnać nie w mojej mocy i przecież oni nam nie prze­
szkadzają, śpią teraz, jeśli ty mój drogi ich nie roz­
budziłeś.

  No dobrze stary, ale uważaj, jeżeli mnie du­
rzysz, lepiejby ci się było na świat nie rodzić! Jeszcze 
nie wymyślono takiej kary, jaką ja wtedy dla ciebie 
wy najdę!

— Batiuszka, zlituj się! co mam robić biedny sta-

I
i

Plan stablrtzajijyłny franka.
Przyjęty przez parlament rządowy projekt sta­

bilizacji franka ustala kur;: 1 funt angielski równa 
się 124,21 franków — jed n dolar St. Zjedn. równa 
sie 25,52 franków. Frankfczloty zawiera 0,0655 gra­
mów złota. Puszczone L d ą  w obieg srebrne mo­
nety po 5 i 10 franków. Banknoty po 5, 10 i 20 
franków zostaną wycofań s. Projekt ustanawia za­
sadę wymiany banknotów na złoto, która jednakże 
może być dokonywana tylko w centralnym banku 
w  Paryżu r tylko w  większych sumach. Plan stabi­
lizacyjny przynieść ma rządowi 16,710 milionów 
franków zysku, który będzie zużyty przedewszyst- 
kiem na amortyzacje długu naństwa w  Banku Fran­
cuskim 1.350 miljonów obrócone zostaną na wykuo 
złota francuskiego, zastawionego zagranica, a 210 
miljonów pozostanie iako rezerwa.

Układ przeciwko wojnie.
lak donosiliśmy, rząd St. Zjednoczonych wygło­

sił do Polski i innych państw orędzie, w którem 
wzywał je do potępienia raz na zawsze wojny i wy­
rzeczenia jej się na wszystkie czasy. Francja i An- 
glja życzyły sobie pewnych zmian w układzie pacy 
fikacyjnym. Rząd Sł. Zjednoczonych uwzględnił io 
życzenie i wysłał nowe oredzie.

Ustępstwo St. Zjednoczonych wobec Francji i 
Anglji mieści się w słowie vstepnem, a jest ono takie-

Gdy jakie państwo w przyszłości, łamiąc pokój, 
rozpocznie wojnę, natenczas wszystkie inne państwa, 
które układ podpisały, zostają zwolnione wobec tegoż 
państwa z obowiązań przez układ nałożonych.

Nowe redzie St. Zjednoczonych zostało przyjęte 
we Francji ‘życzliwie. Rz*d francuski uważa je za 
dobrą podstawę do ułożenia układu.

Aeitacia komunistyczna zagranica.
Według danych statystycznych podanych przez pra­

sę rosyjską, w czasie trzymiesięcznego strajku gór­
ników szwedzkich przekazano strajkującym sumy się­
gające łącznie pół miljotig rubli we złocie. Rząi 
szwedzki zwracał się w związku z tą sprawą z dwu- 
krotna interwencja wobec komisarjatu ludowego dla 
spraw zagranicznych, w obu wypadkach jednak intei- 
wencja ta pozostała bezskuteczną. Rząd sowiecki w 
drodze nieoficjalnej odpoyiedział posłowi szwedzkie­
mu, iż przesłane pieniądze przekazane zostały przez 
sowieckie związki zawodowe, same zaś pieniądze ze- 
brano w drodze dobrowolnych składek robotnikow i 
urzędników sowieckich.

Król Gustaw V. szwedzki w o lpo-nm larz^ . ^
Naród szwedzki obchodzi obecnie /u-Lc.e uroozin 

swego popularnego monarchy Gustawa V. , -i
okazji rządowa „Epoka", poświęca krolowi szwedzku - 
mu feljeton, dotyczący iego stosunku do wolnomu­
larstwa. Polityka jego — pisze „Epoka — wypły­
wa z zasad wolnego malarstwa; pacyfizmu, bratci- 
stwa i równości. Od wstąpienia na tron kroi Gustaw 
stanał na czele zakonu masońskiego w Szwecji i o- 
trzymał tytuł „najmądrzejszego zastępcy Salomona . 
Obaj bracia Gustawa jak i jego syn piastują wazn. 
godności w ruchu masońskim. W żadnem innem pań­
stwie dynastia panująca nie okazywała i me okazuje 
wolnomularstwu tak żywego udziału w życiu zakonu 
jak w Szwecii. Od dwunastu lat monarchowie szwe­
dzcy są wolnomularzami i stoją w swym kraju na 
czele zakonu.  ^

rzec? co zobaczę to i powiem, a co się później stanie, 
jest to jedynie w Boskiej mocy. Ale jeżeli twoja ksią­
żęca mość raczy mnie karać, to lepiej naszej rzeczy
nie rozpocznę.

— No, no, stary, nie bój się, ja żartowałem.
leździee przywiązał konia do drzewa. Był wy-

sokiem wzrostu i r i a w t  Sie ■ * * » .  K sM *: ta u t 
na błyszczących klamerkach ieso kurtki. Ztotc kutasy 
czapki spadły na ramiona.

— Cóż, książę — Powiedział młynarz — nauczy­
łeś się słów?

— I słów Się nauczyłem, i jaskółcze serce noszę
na szyi. „

  qóż, bojarze, i to nie pomaga-
  _. odrzekł Ze smutkiem książę — nie, nie

pomaga W tych dniach widziałem ją w ogrodzie. Jak 
tylko mnie spostrzegła, zbladła, odwróciła się i uciekła
do świetlicy. . .

  Nie gniewaj się bojarze, nie zrąb niewinnej gło­
wy. a pozwól ci słowo powiedzieć.

— Mów stary.
— Słuchaj bojarze — tylko się boję mówić . . •
— Mów! — krzyknął książę — i tupnął nogą.
_  Słuchajże, batiuszka, czy nie kocha ona czasa­

mi drugiego?
 Drugiego? kogóż drugiego? męża? starego.
_  A jeśli — ciągnął dalej młynarz, jąkając się —

jeśli kocha nie męża?
_  Ah ty piekielniku — wrzasnął książę — co C1 

to do łba przyszło! Gdybym się tylko domyślił kogo, 
obydwom wyrwałbym serce.

Młynarz odstąpił w tył ze strachu.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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I?l WIHDOMOŚC! ZE ŚLHSKH
Miesiąc Hpiec poświęcony czci 
Przenajdr. Krwi Chrystusa Pana
Oktawa św. Jana Chrzciciela

Sw. Julfusza. męcz. ok. r. 300.

SŁOW.: BOGUSŁAW.

Jezus wziąw szy kielich dzięki czynił i dał uczniom 
Swoim, mówiąc: Pijcie z tego wszyscy, albowiem to 
jest krew moja nowego Testamentu, która za wielu lu­
dzi będzie wylana na odpuszczenie grzechów. (Mat. 
XXVI. 27. 28).

Jezus poświęcił lud przez własną krew, (Żvd 
13, 12). *

Święto Przenajdroższej Krwi Zbawiciela obchodzi 
się na mocy rozporządzenia Papieża Piusa IX. (1849 r.) 
w pierwszą niedzielę lipca. Ma na celu obudzić w ser­
cach wiernych żywszą miłość ku Zbawicielowi, który z 
miłości ku nam krew Swą przelał. Pomieszczono je w  
trzecim okresie, by przez to pokazać, że krew Jezusa 
daje Kościołowi życie i wzrost.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o  godzinie 
3,27, zach. o godz. 20,08. — Księżyc wsch. o godz. 19,13, 
zach. o godz. 2,16. O godz. 16 znajdzie się Wenus w  
górnej konjunkcji (w połączeniu) ze słońcem.

Długość dnia wynosi 16 godzin 41 min.
Zmiany powietrza przed 100 laty: zmiennie. Jutro: 

pięknie i ciepło. Miesiąc lipiec, według prognostyków, 
ma być bardzo burzliwy z wielu opadami.

Jutro poniedziałek, 2 lipca: Uroczystość Nawiedze­
nia Najśw. Panny Marji. Dnia 2 lipca obchodzimy świę­
to Nawiedzenia N. M. P. Zaprowadzone jest pod ko­
niec XIV. wieku, gdyż wtenczas za przyczyną Matki 
Boskiej ukończyło się rozdwojenie (schyzma) w ko­
ściele i powrócił spokój. Papież Pius IX. zrobił tę uro­
czystość świętem drugiego rzędu na podziękowanie 
Panu Bogu za szczęśliwy swój powrót do Rzymu, z 
którego musiał uciekać, wypędzony przez rewolucje. 
Jest to więc święto pokoju, o który winniśmy prosić 
Matki Boskiej. Tajemnica, której pamiątkę w dniu tym 
obchodzimy, przygotowuje nas już do nowego kościel­
nego roku.

Odtąd błogosławioną zwać mię będą wszystkie na­
rody. (Łuk. 1. 48). 1

, . , Bezpłatna poradnia prawna dla naszych Czy­
telników. Biuro porady prawnej przy „Katoliku** udzie­
la porad:
. .W Katowicach w poniedziałki i czw artki do po­
łudnia w Redakcji „Katolika". Rynek 12, I. piętro.

W Pszczynie w e wtorki do południa w restau­
racji p. Zawiszy przy ul. Gotsmana.

W  Radzionkowie w środy do południa w do­
m ostwie p. Jakóba Cichowskiego przy targow isku.

Porady udzielam y tylko czytelnikom naszym  
7a przedłożeniem najnowszego kwitu abonamento­
wego. Również do piśmiennych zapytań musi być 
dołączony najnowszy kwit abonamentowy, inaczej 
n e  odpowiadam y.

Kto życzy sobie odpowiedzi piśmiennej, musi 
także dołączyć znaczek na odpowiedź.

Mamy nadzieję, że czytelnicy nasi także w  
przyszłości korzystać będa w razie potrzeby z na­
szej porady praw nej, a za to w yw dzięczą nam się 
przez abonowanie gazety naszej i zjednyw anie no­
wych abonentów. Redakcja 1 Wydawnictwo.

— Do naszych Czytelników. K w artał skończył 
się, a w ięc czas odnowić przedpłatę na now y k w ar­
ta ł lub też na m iesiąc lipiec b. r. Pragniem y, by 
każdy Polak czytał gazetę naszą. Ile możności sił 
dokładam y do jej urozm aicenia, dlatego spodziew a­
my się że na W aszą w spółpracę i pomoc zasługu­
jemy.

Służym y spraw ie ludowej z całem  pośw ięce­
niem, dlatego wolno nam od W as tego sam ego żą­
dać. P raca  Wasza dla naszej gazety niech polega 
na zjednywaniu nam coraz więcej nowych Czytel­
ników 1 nadsyłaniu korespondencji z W aszych 
okolic.

Również apelujemy do tych Czytelników, któ­
rzy dotychczas nie przyczynili się do rozpow szech­
niania naszej gazety  przez zjednyw anie nowych 
‘•zytelnikow, do spełnienia Ich obowiązku.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a .

Przysłowia na miesiąc lipiec.
Gdy grzmot w lipcu od południa pada, drzewom się 

znaczy szwank i nieuroda.
Od lip ciągnięć wonny lipiec, nie daj słonku kłosa przy­

piec.
Deszcz na Nawiedzenie Panny potrwa pewno do Zu­

zanny.
Jak deszcz na św. Prokopa, to zgnije nie jedna kopa. 
Na św. Prokopa szykuj plecy do snopa.
Siedmiu Braci przepowiada, ile tygodni popada.
Gdy Siedmiu Braci Śpiących kropla dżdża porosi, na 

siedmio tygodniową wilgoć się zanosi.
Gdy nadejdą Rozesłańce, pora z sierpem zacząć tańce. 
Na św. Eljasza z nowego użytku kasza.
Jeśli deszcz na Eljasza. to zgnoi się pasza.
Na Magdalenę pogoda, to dla pszczółek wygoda.
Jak ciepły św. Jakób, tak zimne Boże Narodzenie.
Jaki Jakób do południa, taka zima też do grudnia; jaki 

Jakób po południu, taka zima też po grudniu.
Na św. Jakóba ostatnia siewu próba.
Na św. Annę mrowiska, szukaj w zimie ogniska.
Od św. Anki zimne wieczory i ranki.
Od św. Anny nie doczeka południa deszcz poranny. 
Około dnia św. Marty ze żniwami już nie żarty.
Czego lipiec i sierpień nie dowarzy — tego wrzesień 
nie usmarzy.

— Stan zasiewów ozimych w Polsce. Główny Urz. 
Statystyczny ukończył zestawienie powierzchni zasie­
wów ozimych, zniszczonej podczas zimy 1927-28. Z 
powyższych obliczeń wypada: Pszenica ucierpiała 
mniej niż żyto, najwięcej zaś ucierpiał rzepak, który w 
niektórych województwach wyginął prawie doszczęt­
nie. Zniszczenie pszenicy, żyta, i jęczmienia ozimych 
wynoszą w procentach powierzchni zasianej jesienią 
1927 r.: pszenica ozim. 9,1; żyto ozim. 11,1; jęczmień 
ozim. 8,0. Największe straty w zasiewach ozimych po­
niosły woj. wileńskie i poleskie oraz śląskie.

— Urodzaj owoców . Mimo bardzo zimnej wio­
sny i dżdżystego początku lata  urodzaj na owoce 
zapow iada się nader pomyślnie. W iele będzie w  ro­
ku bieżącym  gruszek i jabłek, śliwki natom iast 
mniej się udały.

— Ulgi podatkow e. P rzym usow e egzekw ow a­
nie należności z tytułu podatku obrotow ego przez 
w ładze skarbow e, odbyw a się nadal w e wzm ożo- 
nem tempie. W ładze skarbow e jednak w  zrozu­
mieniu ciężkiego położenia płatników  w  okresie 
m iędzysezonowym  przyznają zasługującym  na u- 
wzglednienie płatnikom ulgi w formie ra t i ulgowej 
staw ki procentow ej za zwłokę.

— Jak  w ypłacany będzie urzędnikom 15-pro- 
centow v dodatek? Jak słychać. 15-procentowy do­
datek do pensyi urzędniczych będzie w ypłacany 
dopiero po ogłoszeniu ustaw y skarbow ej. Dodatek 
będzie w ypłacany zasadniczo co m iesiąc razem  z 
pensj'a, a nie w  dwu ratach  w  czasie kw artału. W  
miesiącu lipcu dodatek będzie w ypłacany w  kilka 
dni po w ypłaceniu pensji, łączne bowiem  w y p ła c e ­
nie pensii i dodatku nie da się uskutecznić ze wzglę­
dów technicznych.

* Powrót wojewody dr. Grażyńskiego. P an  w o­
jew oda dr. Grażyński, k tó ry  spędził część swego 
urlopu we Francji, znajduje się obecnie w drodze 
pow rotnej w  Szw ajcarii, skąd powróci do Katowic 
w  pierw szych dniach lipca b. r.

* Kolonje letnie Polskiego Czerwonego Krzyża. W 
poniedziałek 2 lipca rb. wyjeżdżają do kolonji leczni­
czej w Rabce dzieci z Katowic, Siemianowic, Tarnow­
skich Gór i dzieci, które otrzymały specjalne zawia­
domienia. Zbiórka w Katowicach o godzinie 10-ej przed 
południem.

We wtorek, 3 lipca wyjeżdżają do kolonji leczniczej 
w Rabce dzieci z Rybnika, Bielska, Mysłowic. Rudy, 
Katowic i dzieci, które otrzymały specjalne zawiado­
mienia. Zbiórka w Katowicach o godzinie 10-ej przed 
południem.

* Rozdział pożyczki amerykańskie!. W  najbliż­
szych dniach zostanie dokonany przez Śląską Radę 
W ojew ódzką rozdział pożyczki am erykańskiej mie­
dzy gminy, k tóre zgłosiły swoje zapotrzebow ania 
oraz na różne roboty publiczne, prow adzone przez 
Śląski Urząd W ojewódzki.

* Etaty dla kontraktowych kolejarzy. M inister­
stw o komunikacji upoważniło w szystk ie dyrekcje 
kolejowe do przeniesienia w  ram ach ustalonego eta­
tu na stałą  służbę eta tow a tych kontraktow ych ko­
lejarzy, k tórzy  dnia 1 stycznia r. b. mieli poza sobą 
pisany egzamin służbow y, w ym agany w  myśl od ­
nośnych przepisów  do zajęcia danego stanow iska, 
na którem  pełnią służbę oraz odpowiadają ogólnym

warunkom, przew idzianym  przepisanie do uzyska­
nia etatu. Na mocy tego zarządzenia dyrekcje ko­
lejowe w  m iarę posiadania wolnych etatów  przenio­
są na sta łą  służbę odpowiednich pracow ników  
kontraktow ych. (O).

* Jubilacl-kolejarze. W  lipcu r. b. obchodzą
jubileusze sw ej pracy następujący kolejarze: 35 lat 
Lichota W alenty i Mańka Alojzy z M ysłow ic oraz 
P iechaczek Jan. Gabor Augustyn i M orawiec Jan 
z K atow ic; 30 lat Jokiel Piotr, Zielonka Józef i Hu- 
dala P io tr z Katowic. (O).

Z  S fatow sctelega.
Katowice. (Z k o n s u l a t u  c z e c h o s ł o w a c -  

k » e g o ) .  Konsul republiki czechosłowack ej w Ka­
towicach dr. Bogumir romsa w najbliższym czasie 
opuszcza swe stanów.sko, powołany do central5 mi­
nisterstwa spraw zagranicznych w Pradze. Następcą 
jego ma zostać wicekonsul Pall er.

— ( Z n i e s i e n i e  c e n  m a k s y m a l n y c h  
n a  m ą k ę ,  c h l e b  i m a s ł o ) .  Komisja cenni­
kowa magistratu postanowiła na wtorkowem swem
posiedzeniu nie notować więcej cen maksymalnych na 
60-procentcwą mąkę pszenną, 70-procentcwą mąkę ży- 
tnią, chleb razowy z 66-procentowej mąki żytniej o- 
raz masło deserowe, wiejskie i do gotowania. W 
razie, gdyby się miała okazać potrzeba notowania cen 
za powyższe artykuły, komisja będzie ye ponownie 
oznaczała.

— ( P o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  k o l e j a ­
r z y ) .  W niedzielę, 8 lipca odbędzie się w Katowi­
cach poświęcenie sztandaru, ufundowanego przez 
członków zrzeszenia magazynierów kolejowych przy 
Związku urzędników kolejowych okręgu Katowic.

— ( P o ś w i ę c e n i e  l o k a l u  ś l ą s k i e j  
I z b y  H a n d l o w e j ) .  We wtorek, dnia 26 czer­
wca odbyło s ę poświęcenie nowego lokalu Śląskiej 
Izby Handlowej. Uroczystego aktu poświęcenia do­
konał ks.  ̂ proboszcz katedralny, Wiel. ks. Mateja. W

, uroczystości poświęcenia wzięli' udział przedstawiciele 
władz, duchowieństwa, przemysłu, handlu, obywatel­
stwa i pracy. Nowy lokal mieści się w domu wła­
snym przy placu Wolności 8.

— ( F a ł s z y w y  p o l i c j a n t ) .  O godz. 7-mej 
rano do mieszkania p. Banacha, gdy domownicy spa­
li, zaczął ktoś energicznie pukać. Żona p. Banacha 
spytała; „Kto tam“, a gdy otrzymała odpowiedź, że 
policja, otworzyła drzwi i wpuściła do mieszkan5a, 
jakiegoś jegomościa, który przedstawił się jako agent 
tajnej policji. Osobnik ten zakomunikował p. Bana- 
chowej, że mąż jej z polecenia p. prokuratora ma być 
przetransportowany z Będzina do więzienia w  War­
szawie i prosi aby żona wydała nowy garnitur, bie­
liznę i trochę pieniędzy, przyczem zaznaczył, że mąż 
nie życząc sobie uskutecznić tych spraw przez policję 
mundurową, prosił go, aby przyniósł te rzeczy, jak 
również, aby p. Banachowa wydała je prędko, gdyż 
agentowi spieszy się bardzo. Nie podejrzewając po­
stępu, p. Banachowa wydała ubranie, dwie zmiany 
bielizny i 10 zł., poczerni „agent tajnej policji" wy­
szedł z rzeczami. P. Banachowa widocznie pragnęła 
zobaczyć męża przed wyjazdem do Warszawy, gdyż 
prędko ubrała się i zgłosiła w urzędzie śledczym — 
przedstawiając sprawę. Jakież było jej zdziwienie, 
kiedy się dowiedziała, że nikt do niej nie był posy­
łany i że mąż znajduje się nadal w Będzinie, a o 
transportowaniu do Warszawy nikt nie wie. Okazało 
się, że ów agent „tajnej policji był zwyczajnem oszu­
stem, który znał sytuację w ten sposób wyłudził rze­
czy p. Banachowej.

— ( S e n s a c y j n a  k r a d z ; e ż  k a s o w a ) .  
W nocy na 28 czerwca włamali się nieznani kasiarze 
do ubikacji „Oberschl. Industriebau Aktiengeselschait** 
położonych na III p. gmachu kopalń ks. pszczyńskie­
go w Katowicach, przy. ul. Powstańców 46, gdzie 
złodziejskiemi narzędziami rozbili kasę ogniotrwałą i 
zabrali z takowej 70-80.000 zł. w gotówce. Następnie d  
sami sprawcy dostali się do następnego pokoju po­
łożonego na temsamem p’gtrze, w którym znajdowa­
ła się także jedna kasa ogniotrwała. Sprawcy prcy 
pomocy właściwego klucza, który wydobyli z biurka 
otworzyli kasę i zabrali około 25.000 zł. w gotów­
ce. Po dokonaniu kradzieży sprawcy odeszli z łu­
pem. Skradziona kwota składała się z następujących 
banknotów; 2 banknoty po 500.— zł., 100 bankno­
tów po 100 zł., 700 banknotów po 50 zł., 1.200 
banknotów po 20 zł., 1000 banknotów po 10 zł., 
1.200 banknotów po 5 zł., zaś reszta jeszcze w ban­
knotach po 20, 10 i 5 zł. Poszkodowana lirma ofia­
ruje 10 tysięcy złotych nagrody dla tych osób, które 
w jakikolwiek sposób przyczynią się do ujawnienia
i wyśledzenia sprawców tej kradzieży i odebrania z 
powrotem skradzionej gotówki. Wszelkie wiadomości 
mogące się przyczynić do wyśledzenia sprawców tej 
kradzieży, zechce publiczność skierować do ekspozy­
tury śledczej w Katowicach, gmach dyreitcii policji 
ul. Zielona 28, pokój 95.

M ysłow ice. ( S z k o ł a  n a  w z ó r  a m e r y ­
k a ń s k i ) .  Na wielkim placu około rzeźni ma być 
zbudow any olbrzymi gmacli w zorow ej szkoły po-

Nfedz ela



•wnazce hnc i  P lan  }est już opracow any. Szkoła ma 
być budynkiem ć wufrontowym , trzechpiętrow ym . 
Ma posiadać w szystk ie sale i gabinety uw zględnia­
ne w nowoczesnych gm achach szkolnych, ma mieć 
nadto w arszta ty  rzem ieślnicze i pracow nie robót 
kobiecych. Na dachu szkoły ma być urządzoną pla­
ża słoneczna z basenem . Będzie to w ięc gmach 
w  stylu am erykańskim . O ile k redy ty  na budowę 
będą przydzielone na czas, budowa może rozpocząć 
się jeszcze w  tym roku.

Roździeń w Kątowickiem. ( N i e s z c z ę ś l i w y  
w y p a d e k ) .  Dnia 27 czerwca w Borkach wpadł w 
mieszkaniu do beczki, napełnionej wodą 4-!etni chło­
piec Wiktor Jochemczyk i utopił się. Zwłoki odstawio­
no do szpitala hutniczego w Roździeniu.

Siemianowice w Kątowickiem. ( S a m o b ó j s t w o )  
Dnia 27 bm. o godz. 16,15 pozbawił się życia przez po­
wieszenie w mieszkaniu rodziców przy ul. Głowackiego 
nr. 1. niejaki Franciszek Płonka, ur. 2 listopada 1885 r. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy Spółki Brackiej. Powo­
dem samobójstwa była nieuleczalna choroba.

1WiFtochP^tlh'cqo.
Król. Huta. ( L i g a  O b r o n y  P o w i e t r z n e j  

P a ń s t w a )  komitet na powiat miasto Królewską Hu­
tę urządza przez orkiestrę Skarbofermu w dniu 1 lipca 
rb. od godz. 4—10 wieczorem w parku „Hutniczym" 
koncert. Wstęp na koncert wynosi 30 gr.

— ( E g z a m i n y  m i s t r z o w s k i e ) .  W za­
wodzie piekarskim złożyli 25 i 26 czerwca br, przed 
komisją egzaminacyjną pod przewodnictwem radcy 
miejskiego p. Grzesia; pp. Ryszard Bolik, i Henryk 
Kostowski z Król. Huty, Paweł Czambor i Jerzy 
Świerk ze Zgody, Augustyn Posielek z Świętochło­

wic, Józef Wróbel z Wielkich Piekar, Paweł Umlauf 
z Rojcy i Bolik z Wielkich Hajduk.

— ( K r a d z i e ż  o b u w i a ) ,  trzydzieści par 
obuwia skradziono w środę na targu handlarzowi 
Stanisławowi Manderze z Król. Huty, ulica Redena 0. 
Złodzieje skorzystali z chwilowej nieobecności M. i 
zabrali obuwie w worku. Szkoda wynosi około 500 
złotych.

— ( J u b i l e u s z o w a  p i e l g r z y m k a  d o  
P i e k a r ) .  W niedzielę, dnia 8 lipca br. z parafji 
św. Barbary wyrusza pielgrzymka do Piekar. Jest to 
75 pielgrzymka z rzędu, a więc jubileuszowa. Będą 
specjalne oznalki jubileuszowe, po Horę każdy pą­
tnik zgłosić się może u kościelnego p Fabiana.

Świętochłowice. ( W a l k a  o 8 - g o d z i n n y  d z i e ń  
p r a c  y). Onegdaj odbyło się w hucie „Falwa" zebra­
nie załogi, na którem uchwalono rezolucje pod adre­
sem czynników miarodajnych o całkowite przeprowa­
dzenie robotników na 8-godzinny dzień pracy. Rezolu­
cję swą robotnicy popierają tern, że w ciągu ostatnich 
miesięcy wydajność pracy robotnika wzrosła o 100 pro­
cent, a więc niema powodu, aby robotnik hut śląskich 
pracował dłużej, niż jego towarzysz w innych dzielni­
cach Polski.

Szarlej w Sw iętochłowickiem . (W  y  s t a w  a 
o r a c  m a l a r s k i c h  i r y s u n k o w y c h )  ucz­
niów komunalnego gimnazjum w Szarleju o tw arta  
została w  gimnazjum 28 czerw ca o godz. 10 i trw ać  
będzie do 1 lipca w łącznie od godziny 9 do 19.

Zgoda w Świętochłowickiem. ( S r e b r n e  g o d y  
m a ł ż e ń s k i e ) .  W dniu 21 bm. obchodził tutejszy 
obywatel Franciszek Twardoch z żoną 25-letni jubile­
usz małżeństwa. Jubilat ma już drugą żonę; pierwsza 
zmarła po 13-letniem współżyciu. Nabożeństwo odpra­
wił krewny jubilatów ks. kanonik Franciszek Fudala 
w' tutejszym kościele parafialnym, podczas którego 
śpiewało Tow śpiewu im. Paderewskiego pod batutą 
p. Bryłki. Jubilat jest założycielem wymienionego To­
warzystwa śpiewu. Obywatel.

— ( W y s t a w a  r o b ó t  r ę c z n y c h ) .  Otóż w 
dniach 24 i 25 bm. odbywała się poraź pierwszy wysta­
wa robót ręcznych — introligatorstwa — kuchni do­
mowej i różnych orac wykonanych przez tutejszą 
ochronkę. Aczkolwiek dopiero krótki czas mija od za­
prowadzenia tych robót w szkole,to jednak zostały 
prace wykonane do podziwu i zachwytu. To też bez­
ustannie klasa wystawowa zapełniała się zwiedzają- 
;ymi. Było i wiele Niemców, którzy się wprost za­
chwycali temi pracami wykonanemi w polskiej szkole, 
lbolewa.iąc nad tern, że w szkole niemieckiej się coś 
iakiego nie robiło i nie robi. Dlatego też stwierdzili, że 
szkoła polska stoi na wyższym poziomie od mniejszo­
ściowej i też nic dziwnego, że liczba dzieci szkoły 
mniejszościowej za czas od 1 marca 1928 r. do dzisiaj 
obniżyła się o 120 proc. Poza tern urządził kierownik 
szkoły p. Zwinczak wycieczkę do Ojcowa. Dzieci wró­
ciły po 3 dniach zupełnie zadowolone i na długo pozo­
stanie im wycieczka w dobrej pamięci. Serdeczne ,Bóg 
zapłać" naszemu nauczycielstwu za jego starania oko­
ło naszej dziatwy. Szczególne podziękowanie kierow­
nikowi p. Zwinczakowi, który w dniu 17 bm.. kiedy 
tut. dziatwa przystępowała do pierwszej Komunji św., 
wspólnie z nauczycielstwem i komitetem postarał si? 
o to, by biedna dziatwa została przyodziana. Poza- 
tcm urządziło nauczycielstwo dla tej dziatwy poranek 
>- śniadaniem. Za to wszystko nauczycielstwu serdecz­
ne „Bóg zwóać". Obywatele.

Giełda pieniężna i towarowa.
Poznańska giełda zbożowa

w dniu 27 czerw ca 1928 r.
Żyto 46.50—48,00. Pszenica 50,50—52,50. Jęczmień

Żyto 46.50— 48,00. Pszenica 50,50—52,50. Jęczmień 45,50 
do 46,80. Owies 43,75—45,75. Mąka rżana 70 p roc.'68,50. 
Mąka rżana 65 proc. 70,50. Mąka pszeniczna 65 proc. 70—74. 
Osucie pszeniczne 27,50—28.50. Osucie rżane 33—34. Łubin 
niebieski 23—24. Łubin żółty 24.50—25,50. Słoma 5,50—5,75. 
Siano luźne 11— 12. Siano prasowane 12— 13. Usposobienie 
spokojne.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 28-go czerwca  
1928 r. Płacono za 100 kilogramów franko stacja woje­
wódzka w walucie złotow ej: Pszenica 50—52. Żyto 50 do 
52. Owies 47—48. Makuch lniany 54—56. Osucie psze­
niczne 31—32. Osucie rżane 35—36 Tendencja słaba. 

Katowickie kursy bankowe
z dnia 28 czerw ca 1928 r.

Płacono: za 100 złotych 46.84 marek niemieckich: za 
100 marek niemieckich 213.45 złotych: za dolara amery­
kańskiego 8.91 złotych; za 100 franków szwajcarskich  
172.05 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej
w dniu 27 czerw ca 1928 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8.88 złotych; za  
funt szterlingów angielskich 43.37 złotych; za 100 franków 
francuskich 35,00 złotych; za 100 szylingów  austriackich 
125,24 złotych; za 100 koron czeskich 26,35 złotych; za 100 
lirów włoskich 46,74 złotych; za 100 franków szwajcarskich 
171,50 złotych; za 100 guldenów holenderskich 358,20 złotych;

Pszczyna. ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  Dnia 
25 czerwca bawił się 12-letni chłopak Wilhelm Furczyk 
nabojem karabinowym przed kilkoma dziećmi. Pod­
czas manipulacji nabój wybuchł i zranił chłopca Fur- 
czyka ciężko w prawą rękę. Nieszczęśliwego odsta­
wiono do szpitala Joanitów, gdzie odjęto mu okaleczo­
ną rękę.

— ( P o ś w i ę c e n i e  o b r a z u  ś w.  K a t a r z y ­
ny). Związek kolejarzy Z. Z. P. filja Pszczyna urządza
1 lipca rb. uroczystość poświęcenia obrazu św. Kata­
rzyny, patronki kolejarzy w miejscowym kościele pa- 
rafjalnym. Po południu odbędzie się koncert w ogrodzie 
p. Białasa i zabawa taneczna.

— ( H o d o w l a  j e d w a b n i k ó w ) .  Wydział 
powiatowy w Pszczynie postanowił popierać w po­
wiecie hodowlę jedwabników i w tym celu sadzić i 
pielęgnować drzewa morwowe, a zarazem pouczać 
ludność o hodowli jedwabników. Że hodowla ta, 
nie jest rreczą zupełnie nową, świadczą o tem drze­
wa morwowe, których jest w śmiłowicach 60, na 
Porębie 86, w Mokrem 42. Gąsienice jedwabnicze 
miałyby przeto wystarczająco pożywienia.

Mikołów w Pszczyńskiem. ( B u d o w a  s t a d j o -  
n u). Komitet miejski W. F. i P. W. przystąpił do bu­
dowy stadjonu na terenie pomiędzy Wymyślanką a 
fabryką H. Koetz. Obecnie wykonywa się roboty 
ziemne.

Łaziska Górne w Pszczyńskiem. (Z r u c h u  i n ­
w a l i d ó w  wo j e n n . )  Onegdaj odbyło się walne ze­
branie grupy miejscow. Związku inwalidów wojennych 
Rz. P. w lokalu p. Jana Muchy w Łaziskach Górnych. 
Zebranie zagaił przewodniczący p. Gałoszek, który zdał 
sprawozdanie o pracy zarządu za rok ubiegły, tak samo 
dał skarbnik sprawozdanie nad dochodem i rozchodem 
finansowym grupy miejscowej. Następnie przeprowa­
dzono wybór nowego zarządu. Zgodzono się na stary 
zarząd, który objął dalszą pracę. W wolnych głosach 
członkowie zabierali głos w różnych sprawach rento­
wych, przedewszystkiem podnoszono, że przeprowa­
dzone akcje o podwyżkę rent inwalidzkich są niespra­
wiedliwe, ponieważ są tylko uwzględnieni inwalidzi od 
45 proc. Członkowie domagali się, ażeby podwyżka 
renty o 15% została przyznana dla wszystkich inwali­
dom wojennych, wdów i sierot i rodziców. W końcu 
uchwalono następującą rezolucję, w której zebrani do­
magają się: 1. Podwyższenia renty o 15 procent dla 
wszystkich inwalidów wojennych, wdów, sierot, rodzi­
ców i emerytów; 2. wypłaty renty bez względu na 
dochód; 3. wypłaty dodatku dla ciężko poszkodowa­
nych; 4. wypłaty 40 proc dodatku wojewódzkiego, ja­
ki się płaci urzędnikom państwowym; 5. uregulowania 
rent inwalidzkich w przyspieszonem tempie; 6. wy­
płaty -renty rodzicielskiej bez względu na rentę gwa­
recką; 7. badania inwalidów przez komisję odwoław­
czą w samem województwie Śląskiem; 8. bezpłatnego 
natychmiastowego leczenia w razie pogorszenia się 
zdrowia, co dotychczas jeszcze nie czyniono; 9. żale 
inwalidów są słuszne i jest najwyższy czas, by przy­
stąpiono do ostatecznego załatwienia wszystkich spraw 
rentowych. Przewodniczący zamknął zebranie hasłem 
„Cześć inwalidom".

Murcki w  Pszczyńskiem . (P o  ś w i ę c e n i e  
s z t a n d a r u )  Tow . śpiewu ..Paderew ski" w  Mu re ­
kach odbędzie się dnia 8 lipca b. r. podczas zjazdu 
kół śpiew aczych okręgu katow ickiego. U roczystość 
rozpoczyna się nabożeństw em  w m iejscowym  ko­
ściele o godzinie 9.15 rano. Po  południu; o godz. 2 
wbijanie gwoździ, o godz 3 koncert chórów śpiew a­

czych i orkiestry dętej oraz festyn w  ogrodzie s  roz  ̂
ma i tem i niespodziankami.

Orzesze w  Pszczyńskiem. fffP es'z  c i  ę ^ i  i -
w y  w y p a d e k ) .  Służącej P., zajętej w restaura­
cji tutejszego dw orca kolejowego, zdarzył się nastę­
pujący w ypadek. P rzy  czyszczeniu okien w biła się 
igła do ręki, k tóra zaraz się złam ała. U łam ek zo­
sta ł w  ręce i spow odow ał w  krótkim  czasie zapa­
lenie ręki i zatrucie krwi. Dzięki natychm iastow ej 
pomocy lekarskiej służąca P. nie utraciła  ręki.

Urbanowice w  Pszczyńskiem . (S t r  e j k r o ­
b o t n i k ó w  r o l n y c h ) .  W  środę 27 czerw ca w  
majątku księcia pszczyńskiego w ybuchł strejk  ro ­
botników rolnych. Strejk ma podłoże ekonomiczne.

Z R i b n i c k i e p
Rybnik. (P o ż a r). We wtorek, w godzinach popo­

łudniowych wybuchł w oddziale chemicznym fabryk; 
Braci Kollar pożar, w czasie którego poparzona została 
24-letnia robotnica Monika Jonderko. Pożar udało się 
w niedługim czasie ugasić. Szkody wynoszą 6 000 zł. 
Przewieziona do szpitala nieszczęśliwa robotnica zmar­
ła wskutek odniesionych poparzeń.

— (O f i a r a a 1 k o h o 1 u). W  sobotę wieczorem 
rzeźnik Wilhelm Piątek z Paruszowca jechał po pija­
nemu na rowerze do domu i na ulicy Mikołowskie; 
zderzył się z drugim rowerzystą, wskutek czego runął 
w rów przydrożny i stracił przytomność. Okaleczenia 
opatrzył lekarz.

Baranowice w Rybnickiem. ( P o d c z a s  b u ­
r z y )  w  ubiegłą niedzielę zabił grom w e dworze 
Nowy D w ór półtoraroczna, w artościow ą jałówkę.

Knurów w  Rybnickiem. (W  y  s t ę p „R e­
d u t y ) .  V/ niedzielę odbyły się tu w ystępy 
zespołu aktorskiego „Reduta", po południu da­
no dla dziatw y szkolnej „W ąsy i P e ru ­
ka", zaś w ieczorem  „Zemsta". Oba przedstaw ienia 
w ypadły nadspodziewanie, pom inąwszy już dodat­
nia k ry tykę  gry samych aktorów , muszę podnieść 
niezw ykłe zainteresowanie się publiczności grą a r­
tystów , gdzie podczas całego przedstaw ienia pano­
w ała  nieznana dotychczas cisza i spokój widzów, 
tylko odczasu do czasu w yryw ały  się z ust obec­
nych burzO-śmiechu. Szkoda tylko, że frekwencja 
w przedstaw ieniu wieczornem nie była  najlepsza, 
p rzyczyny szukać należy w braku gotówki u oby­
wateli krótko przed wypłatą. Szczególniejsze zro­
zumienie dla gości okazał dyrektor P iotrow ski, k tó­
ry  w y sta ra ł się u generalnej dyrekcji „Skarbofer- 
m e“ o zakup 60 szt. biletów dla biedniejszych robot­
ników, a orkiestrę i aktorów  samych podjęto 
obiadem i kolacją w Kasynie Kopalnidncm.

Kopalnia Emy w Rybnickiem. ( O f i a r a  p r a c y ) .  
Na tutejszej kopalni zabity został przez spadające wę­
gle górnik Sosna. Nieboszczyk pozostawił żonę i kil­
koro drobnych dzieci.

Niedobczyce w Rybnickiem. ( K r a d z i e ż  r o ­
w e r u ) .  W  dniu 23 stycznia skradziono z przed 
gmachu starostw a w Rybniku row er M aksymiliano­
wi Pysznem u z Niedobczyc w artości 240 złotych.

Niedobczyce w Rybnickiem. ( K a t o l i c k i e  K ó ł ­
k o  A b s t y n e n t ó w )  urządza w niedzielę, dnia 1 lip­
ca rb. poświęcenie sztandaru. Program uroczystości 
jest następujący: Rano o godz. 8.30 zbiórka w domu 
parafialnym, o godz. 9-ej wymarsz po sztandar na ple- 
banję, o godz. 9,15 wymarsz do kościoła parafialnego, 
gdzie się odbędzie poświęcenie sztandaru, poczem na- 
bożeństyo z kazaniem. Po nabożeństwie powrót na 
plac zbiórki, gdzie nastąpi wspólna fotografia. Po po­
łudniu po nieszporach odbędzie się uroczysta akademj. 
na której referat wygłosi p- Wróblewski, kierownik 
szkoły z Obszarów. Obywatelstwo Niedobczyc i oko­
licznych miejscowości uprasza się o jak najliczniejszy 
udział.

Z cafe* Pe&sltf.
Częstochowa. ( N i e z w y k ł e  u l e c z e n i e ) .  

C zesław a Kozłowska, lat 14, zam ieszkała w  T ro ­
skach, par. Naruszewo, diee. Płockiej, m iała od lat 
dziecięcych — jak stw ierdza lekarz dr. Zdzisław 
Sokolski — w  znacznym stopniu przytępiony słuch, 
spowodow any nieżytem trąbek Eustachjusza. Na 
Zielone w iątki rb. w ybrała się m ała Czesia w raz z 
m atka do Częstochow y i tam, po żarliw ej modlitwie, 
odzyskała —- jak znów stw ierdza dr. Sokolski — 
zupełnie dobrą i normalną zdolność słyszenia. _

Bydgoszcz. ( P r z e d m i o t y  s k r a d z i o n e  
c h o w a l i  d o  g r o b ó w ) .  Policji śledczej w  B yd­
goszczy udało sie przyaresztow ać niebezpieczną 
szajkę w ła m y w a czy ,  która ze sw ym  hersztem  29- 
letnim H e rm anem  Schidtem na czele, dokonała kil­
ku poważnych włam ań i kradzieży. Dochodzenia 
policyjne, k tóre natrafiły w  tym w ypadku na różne 
trudności, uiawniły fakt. iż złoczyńcy m agazynow a­
li skradzione przedmioty  w starych grobach na je­
dnym z miejscowych cm entarzy.

Lwów. ( Z a t a r a s o w a l i  d r z w i  i p o d -  
P a 1 i 1 i d o m). W Lipsku (M ałopolska W schodnia1 
donoszą, że w ybuchł tam o nółnocy groźny pożar 
w  zagrodzie Hilko Rusyna. Domownicy byli pogrą- 
żeni w c śnie. Obudzeni przez sasiadów  zalcu>vi£ 
zdołali uiść z życiem z płonącego domu. Zgina 
chłopak wiehski oraz m nóstwo inw entarza. A resz­
tow ano: Fedora Rusyna i Stańkę Becha. którzy 
podłożyli ogień z aem sty osnbr+ei



Ostatnie telegramy.
Anglik o Polsce.

K a t o  w ic e ,  (AW.) Bawi w Katowicach p. John 
Penson, zastępca szefa wydziału w angielskim mini­
sterstwie skarbu.

Pan Penson stwierdza w dziedzinie gospodarczej 
ogromną różnicę na korzyść w stosunku do czasu 
ostatniego swego pobytu t. j. jesieni 1925 r. Nie 
orientując się dokładnie w szczegółach, nie może oczy­
wiście wydać sądu o poszczególnych zagadnieniach, 
jednak z całą stanowczością stwierdza, że nieprzy­
chylne poglądy co do przyszłego rozwoju gospodar­
czego Polski, absolutnie nie mają żadnej podstawy i 
oparte być mogą jedynie na nieznajomości stosunków.

Sorawa Chorzowa.
H a g a .  (PAT.) M iędzynarodowy Trybunał w 

Hadze ukończył wysłuchanie przem ówień przedsta­
wiciela Niemiec i Polski w  spraw ie niem iecko-pol­
skiego sporu o odszkodowanie za Chorzów. T ry ­
bunał obecnie przygotow uje rozstrzygnięcie swoje 
w spraw ie tego odszkodowania.

Priv|a?,d delegata Ligi Narodów na Śląsk.
G e n e w a .  (W TB.) Hiszpański przedstaw i­

ciel przy Lidze Narodów, p. Ascarato, k tóry  po 
p. Calbanie jest referentem  ligowym  dla spraw  
m niejszościowych, p rzybyw a do Polski, by w W o­
jew ództw ie $Iąskiem zapoznać się z tam tejszem  
szkolnictwem m niejszościowo - niemieckiem. Pan 
Ascarato p rzybyw a jako gość rządu polskiego.

W edług dotychczasow ych wiadomości p. Asca­
rato nie zam ierza odwiedzić Śląska Opolskiego.

Rokowania litewsko-polskie.
W a r s z a w a .  (PAT.) W  W arszaw ie i w  

Kownie rozpoczęły się rokow ania o ułożenie stosun­
ków sąsiedzkich między Litw ą a Polską.

W  Kownie obraduje polsko-litew ska komisja 
nad spraw am i politycznemi jak zaw arcie polsko- 
litew skiej um ow y o wzajem ne niezaczepianie się i o 
wprowadzenie rozjem stw a w spraw ach spornych.

W  W arszaw ie obraduje polsko-litew ska komi­
sja nad uregulowaniem  komunikacji osobowej i to ­
w arow ej m iędzy Litw ą o Polską.

Przed polslpm lotem do Ameryki.
P a r y ż .  (PAT.) Lotnicy m ajorowie Kubala 

i Idzikowski po odbyciu na lotnisku Villacoublay 
kilku próbnych lotów na płatow cu z nowym  silni­
kiem, w  czasie których osiągnięto zadow alające re ­
zultaty, przylecieli dziś rano na lotnisko w Le Bonr- 
get, skąd nastąpi ostateczny odlot do Ameryki.

Pożar łazienek weneckich.
T r y j e s t .  (AW.) * W wielkich zakładach kąpie­

lowych Lido włoskiego miasta Wenecji, wybuchł gro­
źny piżar, który ibrócił cały zakład w perzynę. 
Teatr i liczne sklepy zostały spalone. Strat w ludziach 
nie było. W całej okolicy wybuchła w hotelach pani- 
kaa, ponieważ niżej położone hotele były zagrożone. 
Gaszenie pożaru było b. trudne i dopiero po długich 
usiłowaniach udało się straży ogniowej na łodziach 
motorowych zapobiec rozszerzeniu się ognia. Przy 
gaszeniu brała także udział milicja faszystowska.

Straszna ulewa w Japonji.
L o n d y n .  (AMD Z Tokio nadchodzą wiadomości, 

ze zachodnia Japonja nawiedzona została katastrofal­
ną ulewą, która spowodowała groźne spustoszenie. 
Dotychczas naliczono 30 ofiar, ale zachodzi uzasadnio­
na obawa, że ofiar jest kilkaset. W  obszarach zala­

Ot! murzynek płacze mały, 
Że jest czarny a nie biały,
Na to małpka zwinna, śmiała, 
»Albori!a“ mu Dodała.

nych zostało zburzonych przeszło 7.000 domów, a bez­
domnych jest 100.000 osób. Wskutek wylewu rzek 
wszystkie połączenia na zalanych obszarach są przer­
wane.

Z procesu donieckiego.
M o s k w a .  (W TB.) W  procesie donieckim, 

prow adzonym  przez sow iety przeciw  inżynierom 
donieckich kopalń w ęgla o sabotaż i kontrrew olu- 

.cyjne dążenia, główny prokurator wniósł o karę 
śmierci na 21 oskarżonych z 53 w szystkich oskar­
żonych. Domagał się on mianowicie kary  śmierci 
na 5 inżynierów  i 3 techników za przem ysłow y sa­
botaż oraz na 2 członków kierowmiczych m oskiew ­
skiego i 11 członków^ kierow niczych charkow skiego 
ośrodka kontrrew olucyjnego.

Nobile spiesz? na ratunek załogi „Italii".
Gen. Nobile, skoro tylko przybył na pokład 

statku „Citta di Mi!ano“, natychmiast zwrócił się do 
rządu włoskiego z prośbą o zezwolenie mu na urzą­
dzenie ratunkowej ekspedycji. Rząd sprzeciwił się 
narazie prośbie gen. Nobile, a to z powodu jego nie­
pomyślnego stanu zdrowia.

Obecnie jednak, ponieważ w stanie zdrowia N o­
bile nastąpiła znaczna poprawa, rząd włoski zezwolił 
mu wziąć udział w ekspedycji ratunkowej.

Skoro tylko warunki atmosferyczne na to pozwo­
lą, wyruszy gen. Nobile z majorem Maddaleną i Pen- 
zo w poszukiwania za pozostałą załogą „Italji".

Teatr Polski w Katowicach
„Fenomenalna umowa".

W  niedzielę, dnia 1 lipca o godz. 7,30 w ieczór odegraną 
będzie tryskająca humorem sensacyjna farsa amerykańska 
pełna przekomicznych sytuacyj, która w ywołuje huraganowe 
salw y śmiechu i ogólny entuzjazm rozbawionej publiczności 
p. t. „Fenomenalna umowa". B ilety do nabycia w  kasie Tea­
tru. Tel. 24.48.

Przedstawienie dla Skarbolermu.
W  poniedziałek, dnia 2 lipca o godz. 7,30 w ieczór odbę­

dzie się w Król. Hucie w sali hotelu Hr. Reden przedstawie­
nie zakupione dla swoich pracowników przez dyrekcję Skar- 
bofermu. Odegraną będzie legenda śląska J. Nikodema Jaro- 
nia p. t. „Konrad Kędzierzawy".

„Śluby Panieńskie".
Zespół dramatu pod kierunkiem reżyserskim p. W . Kun­

cew icza pracuje nad przygotowaniem komedji Aleksandra 
Hr. Fredry „Śluby Panieńskie".

R e p e r t u a r .
Niedziela, dnia 1 lipca „Fenomenalna umowa".

I  całego świata.
Samochodem z Indyj do Anglii.

Niezwykłej podróży samochodem dokonali kpt. 
Colcman i mjr. Sinolair, przebyw ając 7000 mil an­
gielskich pomiędzy Indjami i Anglią.

Samochód m arki M orrisa 15— 19 HP. w  ciągu tej 
długiej drogi po bezdrożach azjatyckich i wschod­
niej Europy ani razu się nie zepsuł.

Podróż jednak trw ała  dość długo, bo ou połowy 
lutego aż do końca maja.

Sztuczne wyspy na oceanie.
Przed kilku dniami zawarto w Ameryce umowę 

w sprawie wybudowania pierwszej pływającej wyspy 
na Oceanie Atlantyckim, mającej służyć jako schroni­
sko dla samolotów, które będą utrzymywały stały 
ruch napowietrzny między Ameryką a Europą. Wy­

W net się kąpie, mydli cały. 
Nasz murzynek czarny, mały, 
Szyję, głowę, koło uszek,
I już zbielał mu sam brzuszek.

spa tata ma kosztować 2% miljona dolarów czytt 
około 22 miljonów złotych, a ma ich być 7 w od­
daleniu 325 mil jedna od drugiej. Każda ma mieć 
długości 1200 stóp, a szerokości 400 stóp, Wedle 
zawartej umowy pierwsza wyspa ma być gotowa do 
użytku w lutym roku następnego, a znajdować się bę­
dzie w odległości 500 mil od Nowego Jorku. Pier­
wszego lotu między Nowym Jorkiem a tą wyspą ma 
dokonać pewien lotnik francuski. Każda z tych 7 
sztucznych wysp, przytwierdzonych do ziemi pod 
wodą będzie zaopatrzona w stację racljową, urząd ba­
dający stosunki powietrzne i zapas henzyny. Poza- 
tem istnieje zamiar wybudowania na tej wyspie pły­
wającej hotelu, dla wycieczkowców amerykańskich. 
Nie mniej jak 120 wielkich statków powietrznych ma 
służyć do przewożenia ludzi mających po temu o- 
chotę, czas i pieniądze. Zwłaszcza tych ostatnich bę­
dzie trzeba posiadać wiele, bo takie przejażdżki bę­
dą drogie. Tylko w Ameryce mógł powstać taki po­
mysł, bo tam nie brak miljonerów.

Żądza przygód zaprow adziła dobrowolnie milionera 
do więzienia, a po wybiciu kilku zębów do szpitala

Syn m iljoncra nowojorskiego 32-letni Harry 
Taylor zapragnął poznać warunki życia w  więzie­
niu, ale nie mogąc się dostać legalnie, zamierzonego 
celu dopiął za pomocą podstępu.

Zakupił sobie drabinę z lin i dostał się po niej 
do magazynu, gdzie przechow yw ano kaftany w ię­
zienne. P rzeb raw szy  się, p rzeczekał w  magazynie 
noc, a nad ranem  w m ieszał.się  w  grupę więźniów 
w yprow adzanych przez dozorcę do roboty.

Trudno sobie w yobrazić zdumienie dozorców 
gdy spostrzegli, że mają o jednego w ięźnia więcej. 
Z zam ieszania skorzystał jeden z niebezpiecznych 
w łam yw aczy, który  miał odsiedzieć 12 lat i uciekł.

Tą drogą m łody miljoner uzyskał możność roz­
poczęcia sw ych studiów nad życiem więziennem.

Niedługo w szakże trw ała  ta  sielanka. Pew nego 
dnia przystąpił do Taylora w łam yw acz o herkuleso­
w ej sile i zażądał, by ten w ypow iedział się, kto z 
w ięźniów jest pierw szym  pod względem  znaczenia 
i powagi. Taylor w skazał na pewnego boksera, za 
co otrzym ał takie cięgi, iż stracił kilka zębów, że 
m usiał pójść do szpitala.

Nadzwyczajną inteligencja słonia.
W nowojorskim ogrodzie zoologicznym prowadzo­

ne są obecnie nader interesujące badania nad intelektu- 
alnemi zdolnościami poszczególnych gatunków zwie­
rząt. Okazuje się, że wbrew powszechnemu mniemaniu 
czworonogi słoń zdradza bez porównania więcej rozu­
mu, aniżeli czwororęka małpa, rozumu, doskonale po­
sługującego się nietylko mechaniczną pamięcią, ale i 
pewną logiką. Słoń Gounda wytresowany został w tak 
świetny sposób, że podaną mu monetę potrafi włożyć 
do specjalnej skrzynki i dzwonić później na strażnika, 
by mu dał w zamian za te pieniądze jakieś smakołyki. 
Zauważono jednak, że, jeśli szczodrość publiczności za­
wodzi, Gounda sięga do skrzynki, wyjmuje stamtąd 
pierwszą lepszą sztukę bilonu, rzuca ią gapiom, otacza­
jącym jego klatkę, otrzymuje ją z powrotem, i znów 
wkłada do swojej „skarbonki" i uważa się wówczas za 
uprawnionego do dzwonienia na poczęstunek. By unie­
możliwić mu popełnianie takich szwindli, zamknięto 
skrzynkę, pozostawiając w niej bardzo małą tylko 
szczelinę, przez którą trąba słonia absolutnie nie była 
w stanie się przecisnąć. Jakież było jednak zdumienie 
dyrektora, gdy po pewnym czasie okazało się, że Goun­
da energicznie dzwoni, wpuściwszy uprzednio przez 
mały otwór 10-centówkę, choć przed klatką nie było 
żywej duszy. Tajemnica się wykryła: słoń nie wszyst­
kie monety umieszczał w skrzynce, pewien ich bowiem 
zasób trzymał w ukryciu, chowając „oszczędności na 
czarną godzinę".
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A ot teraz cały biały 
Nasz murzynek miły mały,
1 radośnie wyskakuje,
Ż e  „ l i lb o r i l  tak skutkuje.



Program radiowy.
Niedziela 1 Hpca.

Katowice, fala 425 m.: 10,15 Transmisja nabożeństwa z kate­
dry Poznańskiej — 12,00 Sygnał czasu, komunikat lotn.- 
meteor. oraz hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie — 
12,15 Odczyt: „Znaczenie zlotów sokolstwa polskiego na 
Śląsku,, wygłosi prof. dr. W olańczyk — 16,00 Odczyt reli­
gijny: „Ojczyzna ze stanowiska chrześcijańskiego", wy­
głosi ks. dr. Rosiński — 16,20 Pogadanka z działu: „Ogro­
dnik śląski", wygłosi p. Wł. Włosik, kierownik Wydziału 
Ogrodnictwa Śląskiej Izby Rolniczej — 16,40 Odczyt z cy­
klu: „O wyrobie wina domowego", „O zużytkowaniu od­
padków przy wyrobie wina", wygłosi ini. L. Spiss — 17,00 
Audycja literacka z udziałem p. Tadeusza Bocheńskiego. W 
programie fragmenty z dzieł A. Mickiewicza, J. Słowac­
kiego, H. Sienkiewicza oraz E. Zegadłowicza i E. Słońskie­
go — 18,30 Rozmaitości — 18,50 Transmisja odczytu z 
W arszaw y — 19,15 Odczyt: „O radiofonii", wygłosi dr. 
Karol Politowski — 19,40 Odczyt: „Ze św iata — odkrycia, 
zdarzenia, ludzie", wygłosi inż. Stanisław Nitsch — 20,15 
Transmisja koncertu wieczornego z W arszaw y — 22,00
Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn.-meteor., PA T i spor­
tow y — 22,30 Transmisja muzyki tanecznej.

Poniedziałek 2 Hpca.
Katowice, fala 425 m.: 16,40 Komunikaty Polskiego Związku 

Zrzeszeń Gospod. Woj. Śląsk, i S trażactw a Śląskiego — 
17,00 Transmisja audycji dla dzieci z W arszaw y — 17,25 
Odczyt: „W spółczesne malarstwo polskie — Jacek Mal­
czewski — Cz. I. — wygłosi dr. E. Łepkowskl — 18,00 
Transmisja muzyki tanecznej — 19,00 Rozmaitości — 19,30 
Odczyt z cyklu: „Skarbowość państwowa", wygłosi dr. 
Michał Bielak, naczelnik W ydz. Skarbowego Woj. Śląsk.

19,55 Lektura w języku francuskim — 20,30 Koncert mię­
dzynarodowy. Transmisja z Pragi — 22,00 Sygnał czasu 
oraz komunikaty: lotn.-meteor. i PAT.

Sprawy towarzystw.
Roźdzleń-Szopienice. Miesięczne zebranie Tow. śpiewu 

„W yspiański" odbędzie się w sobotę, dnia 30 czerw ca b. r. 
wieczorem o godz. 7.30 w lokalu p. Paszka (ul. Hutnicza). Po 
zebraniu wesoła pogadanka. Goście mile widzani. O pewne 
i punktualne przybycie uprasza Z a r z ą d .

Wesoły kecik.
Srebrne wesele.

— W iesz, mężusiu, że w  tym  m iesiąca w y­
pada 25-ta rocznica naszego ślubu.

— A w ięc zaczekajm y jeszcze 5 lat i będziemy 
mogli obchodzić odrazu rocznicę „trzydziestoletniej 
wojny.“

Złośliwość.
— W czoraj otrzym ałam  trzy  ośw iadczyny o 

moją rękę.
— Pew nie od tego jąkały, Zygmunta, k tóry  ka­

żde słow o trzy  razy  pow tarza.
PRACOWITO SC.

- -  W ypłukałeś flaszk i?
Kupiec do swego ucznia;
— Wypłukałem
— Dobrze. A teraz nie siedź darmo tylko chwy­

taj muchy i przylepiaj na papier lejowy, który jest 
wystawiony za oknem dla reklamy. Nie próżnować! 
Praca człowieka uszlachetnia!

Z sali sadowei.
Niebezpieczni włamywacze.

W maren rb. do mieszkania zarządzającego placem 
tennisowym w Katowicach p. Bittnera wkradli się zło­
dzieje. Sprawa z wykryciem sprawców tej kradzieży 
przeciągnęła się aż do maja rb., kiedy to przypadkowa 
dwaj wywiadowcy policyjni przyłapali przy włamy­
waniu się do składu Nowakowskiego w Katowicach 
kilku włamywaczy. Była to ta sama szajka, która do­
konała kradzieży u Bittnera. Sąd powiatowy w Kato­
wicach dnia 27 czerwca rb. skazał uczestników tych 
kradzieży Białasa Jerzego na 2 miesiące i 2 tygodnie 
więzienia, Henryka Białasa na 6 tygodni więzienia, 
osk. Wilhelma Wygasza na 1 rok i 1 miesiąc więzienia, 
zaś osk. Paw ła Wygasza i Czernetzkiego Ewalda na 
6 tygodni więzienia, osk. Urbańczyka Piotra na 3 mie­
siące więzienia. (W. K).

Amator kapeluszy.
Do Katowic w maju rb. przybył z Łodzi niejaki 

Hasenritter Antoni, aby zaopatrzyć się w kapelusze. W 
tym celu zaszedł do firmy Kościelniak i zażądał najlep­
szych kapeluszy. W ybrawszy sobie 5 sztuk marki Bor- 
salino, Hasenritter korzystając z nieuwagi sprzeda- 
waczek, ukrył jeden kapelusz pod płaszcz. Manewr 
ten zauważyła trzecia sprzedawaczka i sprawcę kra­
dzieży przytrzymano. Na rozprawie sądowej przed są­
dem powiatowym w Katowicach dnia 27 czerwca rb. 
oskarżony do winy się przyznał. Sąd wobec skruchy 
oskarżonego skazał go tylko na 3 miesięcy więzienia.

(W. K.)

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

Bilans za rek 1927.
G ptów ka. . .
W eksle. . . . 
Nieruchomości . 
Inw entarz. . .

A k t y w a  
zł. |gr 
112886 
460C -  

12278 69 
628 62

18636 17

P a s y w a

H ip o te k i..........................
Udziały . . . . . .
Depozyta . . . . . .
Fundusz rez. . . . .
Czysty zysk do dyspoz. 

Waln. Zgr. .  .  . .

zł. 
12307 
1632 
1894 
2643

158
18636

L i c z b a  c z ł o n k ó  w :
Z roku 1926 na rok 1927 p rzesz ło ................................................... 313
W  roku 1927 nie przystąpił  ......................... ■ ■ ■ ~

R a z e m  313
   1
.........................................312

W  roku 1927 wystąpiło . . . .  
Na tok 1928 przechodzi członków

Świętochłowice Woj. SI., dnia 30 czerwca 1928.

Górnośląski Bank depozytowy Oberschlesische Depositenbank
snótdzieinia z odpowiedzialnością nieogr. w Świętochłowicach 
S c h a f f l i k .  S w o b o d a . B u r e k .

Ogłoszenie.
Sąd Powiatowy w Tarnowskich Od­

rach uchwalą z dnia 10 maja 1928 r. — 
1. R. Sp. 22 — rozwiązał Spółdzielnię 
Spożywczą dla Tarnowskich Gór i oko­
licy w Tarnowskich-Górach Sp. z o. odp. 
i ustalił likwidatorów Norberta Lubosa 
oraz Stefana Kęsego z Tarnowskich Gór.

Pomyśli art. 76 ustawy o spółdziel­
niach ogłasza się rozwiązanie wymie­
nionej Spółdzielni i wzywa się równo­
cześnie wierzycieli do natychmiastowego 
zgłoszenia ich roszczeń na piśmie ew. 
ustnie w  biurze Spółdzielni od godz. 18 
do 19. z wyjątkiem niedziel i świąt.

Tarnowskie Góry, Nowy Rynek 2, 
dnia 14. 6. 1928 r.

Likwidatorzy Soóldzlelni Spożywców 
dla Tarnowskich-Gór I okolicy

Sp. z o. odp.
Norbert Lubos. Stefan Kęsy.

CZYTELŃ 1C Yl

I Ważne uroczystości 
rodzinne:

Zaręczyny, zaślubi­
ny, wesela srebrne 
złote, wspomnienia, 
pośmiertne ogłaszaj­
cie w nasz. gazecie

Dom mebli!
Wielki wybór

kom ple tnych  pokoji,  jada ln i ,  
sypialni  i pokoji m ęsk ic h ,  
kuchni  i m eb le  po jedyncza .

Garnitury klubowe kryte skó rą  i gobeliną 
t. s. wszystkie inne wyroby wyściełane.

Najniższe ceny! Również na raty!

Katowice
ulica Marszalka Piłsudskiego 10.

P O T i  Ń I E M I Ł Ą W O Ń

zRĄK NÓCiPACH
USUWA IHANYi ftiSZHSTAPlpHY

Ha raiy
raty miesięczne Zł 2 0 .-  
pierwsza wpłata Z ł 40.— 
i za gotówkę kupuje się

row ery
najtaniej w firmie

eeeeeeeeoeee—<tx»eeeeeeeeeee9»w
Przy zaKupme towaro* 
powołujcie się na ogło­
szenia w naszei gazecieC z y te ln y !

u
s k ła d  r o w e r o w

właśc.
Jan Sobierajski

P o z n a *
ul. W rocławska 15. 

Cenniki gratis !

PU D EŁK U  z .S IT K IE M

M E B L I stylowe, oraz poje­
dyncze w szelk. ro­
dzaju, kompletne 
kuchnie, garnitury 

kiubowe, salonow e, kanapy, otomany m ate­
race, p o le ca  najtaniej
W A R S Z A W S K I SKŁAD H E B L I

K atow ice , ul. Młyńska 5.
K ról. H uta, ul. Wolności 1.

Mydłem 
wymbianem 
z  rcśtin -

z drogfcli zamorskich tłuszczów roślinnych, 
oraz z aromatycznej francuskiej 1 amery­

kańskiej żywicy — jest słynne mydło 
„Kolłontay z pralka” : jego przjtfęmny 

zapach, oraz obfita glicerynowa piana, 
nadaje Mieliźnie ten sam miły zapach. 

Mimo to mydło „Kołłontay z pralka” nie 
jest drogie, szkoda w ięc doprawdy w yda­

w ać pieniądze na coś innego. Dajcie le­
piej, Sczanowne Panie, zaoszczędzony 

grosz swym dzieciom. A jeżeli mydło 
„Kołłontay” Panie zadowoli, wówczas 

proszę wypróbować także doskonały i 
tani proszek mydlany „Boraxil”  (pod 

gwarancją bez tlenu 1 chlorku), co Sza­
nownym Paniom da znowu możność dal-  ̂

szego oszczędzania. Do namaczania bie­
lizny używajcie zawsze „Kołłontay'a sodę 

do bielenia”.

^  !
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!
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Z ł o t y  m e d a l  na Wystawie w  Katowicach 1927. Jedyny wy­
twórca: Eryk A. Kołłontay, Fabryka chemiczna Katowice-Bryniw.

l/ażdy Polak powinien 
•» pisać poprawnie (orto 
graficznie): uczcie się
w ęc  listownie polskie: 
pisowni. Kursy buchalte- 
ryjne prof. Sekułowicza, 
Warszawa, Żórawia 42 
Żąda cie orosoektów.oooozoooo

Dom
z sk le p e m  I p la cem  
p o d  b u d o w o  do sprze­
dania. skład lakoteż po­
mieszkanie wolne dla na- 
oywcy. Cena 35.000 zł. 
Zgłoszenia
ul. 3 Maja 30, Szarlej

J o h a n  n i s b a d  (Czechosłowacja).
G a s te in  w  R i e s e n g e b i r g e .

Dawno słynna miejscowość kąpielowa wśród gór lesistych; 
klimat podalpeiski; gorące źródła o cieple 29.6 stopni, radio­
aktywne. Świetne wyniki leczenia systemu nerwowego, nerwozy, 
neurastenji, okulawienia, tabesu, wątroby, reumatyzmu, choroby 
bazetowej, chorób kobiecych, skórnych.

ttU elka s p a c e r o w a  o g r z e w a n a  h a la .
2  d o  3  k o n c e r tó w  d z ie n n ie .
S e z o n  o d  1 3  m aja  d o  1 3  w r s o in la .
Prosoekty darmo wysyła K urkom  m iss io n  lo h a n n ls b a d  

(B fih m en ),

W niedzielę, dnia 1-go lipca 19SS roku

Zlot Soholstua Dzielnicy Śląskiej
w Król. Hucie na Stadjonie

0 godz. 11 połowo mszo św. U n i e  podoi I defilado, i  solz. 15 publiczne wystp


